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W sobotycz dodatkami ihistrowanemi 


Poniedziałek, 15 Września 1913 r. 


NOWA GAZETA t 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i 


dia prenumeratorów, 


_Rok 1. 


i świąt uroczystych 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


JI 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
30 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-85. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. 


skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rann do 1 po południu. 


POLONIA PALAGE HOTEL 


ALEJE JEROZOLIMSKIE Ne 53, 


wprost Dworca Wiedeńskiego. 


Adres telegraficzny i telefoniczny P. 


ałonia 


TEATR POLSKI = 


Cegielniana Nr. 63. 


Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. © 


1096—3 


FRYZJERSKIE 


i komfortu. 


cure. 


„m.„Mąż z loterji" <, 


salony: męski i damski, 
według ostatnich wymagań hygieny 
Najmodniejsze kreacje fryzjerskie dla dam, wykonane 

we własnej pracowni według wzorów zagranicznych. 
według ostatnich wymagań kosmetyki naukowej. 
Dział perfimeryjny bogato zaopatrzony w ostatnie nowoś! 


Wielki wybór grzebieni i ozdób do głowy. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparciowy. Ogłoszenia mnie 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnic 
10 wyrazów. 


Zduńska, Wola Księgarnia Welenowskiego. 


urządzone 


Kalotechnika 


Manicure. Pedi- 


Papa“ 


CYRK-TEATR Py" 


Tylko 10 przedstawień 


Sensacyjna Nowość 


LILIPUTÓW 


W środę 17 września dana będzie: 1) Żona z tamtego świata komedja 
w 3 aktach. 


Średnia 5, 
Dr. B. Rejt; telefon 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłoiowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salvarsznem Erlich-Hata „606* i 914 (wśródżyl= 
nie). Leczenie elektrycznością, elektroli śozuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanata (dretrosko| rzyjmuje w Czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10-—2, 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł 


W okresie: krystalizacji 


nowych pojęć. 


„Prawda“ omawia w ostatnim 
numerze drogę, jaką przebył w o- 
statnich czasach nacjonalizm, który 
przed pół wiekiem uważany był za 
cechę warstw posładających i znaj- 
dował swój wyraz w szacherstwach 
dyplomacji i krwawych  zatargach 
międzynarodowych, dziś zaś stał się 
cechą zasadniczą demokracji wszy- 
stkich , krajów i sprowadza się do 
zarządzeń politycznych, mających 
na celu zapewnienie ludowi danego 
kraju stanowiska uprzywilejowanego 
w stosunku do obcych. 

„Nacjonalizm starej daty, któ- 
ry marzy o zaborach terytorjalnych 
io przemocy zbrojnej, wytworem 


?) Wielkie urozmaicone divertisment Szczezóły w afiszach. 


ek Targowy 


Telefon 21-68. 


pelnego zespołu Petersburski 

znakomitej jedynej w Europie trupy 
składającej się z 20. najmniej- 
szych w świecie artystów, 


[iata 8 


jest środowiska, któremu bezpośred- 
nią obiecuje korzyść: „są to więc 
dygnitarze wojskowi i cywilni, spra- 
gnieni odznaczeń, wakansów i po- 
Sad, fabrykanci armat, spragnieni 
obstalunków i dziennikarze, goniący 
za komisowem i łatwą sensacją. 

„Ten to nacjonalizm zakrawa 
na śmieszną parodję, gdy się krze- 
wi sztucznie w narodzie, gdzie nie- 
masz dygnitarzy, ni armat. 

„Natomiast zupełnie jest u nas 
na miejscu nowoczesny nacjonalizm, 
który nie tęskni za żadnym zgiełkiem 
wojennym, nie zakłóca spokoju świa- 
ta, ale i nie rezygnuje bynajmniej 
z walki o narodowy stan posiadania; 
przeciwrie: wyrabia i pogłębia po- 
czucie interesów ogólnych, wpaja je 
w każdego chłopca i robotnika, uczy 
stać twardo na straży dobra ogól- 
nego i kłaść przezorną myśl naro- 
dową w każdy zaczyn praktyczny, w 
każde najskromniejsze nawet dzieło; 
taki nacjonalizm, pozbawiony nowet 
zbrojnej pomocy ramienia państwo- 
wego, wsparty jedynie na świado- 
mym swych zadań społeczeństwie 
demokratycznem— dokonywa z pew- 
nością większych cudów, większe i 
co najważniejsze, chlubniejsze i trwal- 
sze zdobywa trofea, niż to się przy- 
trafić może Bartkom Zwycięzcom, 
mustrowanym według pruskiego 
drilVu*. 

W okresie krystalizacji nowych 
pojęć o nacjonalizmie ze stanowiska 
postępu, demokratyzmu itd,, powyż- 


szą cytata godna jest uwagi, jako 
znamienny przyczynek do przekształ- 
canej. na gruncie nowych.-.potrzeb i 
interesów ideologji politycznej. 


| Mój kiięnelegrat. 


Wszędzie dobrze, a w domu... 
rozmaicie. 


Jeszcze się zielenią rachityczna drze” 
wa i moda pozwala jeszcze uosić słomkowe 
kapelusze, jeszcze nie dojrzewa jarzębina i 
babiego lata ne widać,—ale już ten i ów 
„jarzębinówkę* pije dla rozgrzewki i „baby“ 
nasze z letnisk ijbudów wraca 

Niewa się co łudzić — minęły piękue 
dni Aravjnezu! 

Słomisai wdowcy na gwałt likwidują 
lekkie sezonowe „stosunerzki* dla cię 
obowiązków małżeńskich. Ten i ów 2 pr 
żeniem patrzy na żonę wypoczętą. „w 'zagra< 
nicach*, na ogor łe pociechy, rozpuszczone 
wakacyjnem pró: ctwem, 

Niby to się cieszy papcioi mężn się 
rodzinka tak poprawiła na zdrowiu zagrani- 
cą, że Żoneczce przybyło na wadze 20 kilo 
a dzieciaczkom przeciętnie po 10, ule już 
w myśli oblicza, ile straci na wadze jego 
pugilares, wob-o nowych wydatkó 

I cały kilkudziesięcio-kilowy 
tek na wadze" 
kach. 

W domu istne piekło... 

Zdjęte przed wyjazdem firanki i por 
tjery zostają zawieszone, u zawieszone przez 
cate lato sprzątania, okurzania i froterki — 
ńa nowu podjęte. Od achów  naftaliny 
terpentyny. formaliny, ripolivy, benzyny i pa< 
rafiny—udusjć się moż Od ustewicznegó 
kichania mos puchnie i oczy się łzawią. 

A już naprawdę na płacz się  zb.era 
biednemu fp ait ór- familia s'owi, kie: 
dy po '„wypiekleniu się* ze służbą, enta jesz- 
cze pod wrażeniem ożywionego djalogu „2 
tym garnkotłukiem Marcysią*, Żoneczka zjaw 
w gabinecie na walna naradę w 
sprawach damowych. 

Oto porżadek dzienny ogólnego 
zebrania. obojga małżonków: 

1) Zagajenie zebrania (przewodniczy z 
urzędu... żona). 

2) Sprawozdan e finansowe z» sezonu 
zagranicą (refer. żoua: „Z tych 800 rb., któw 


„przybys 
czuje óbecńie na swoich bare 


reś mi dał—nie zostało ani grosza; na 
dróż wydałam z-własnych oszczędności; 
Tównego raehanku należy mi się od ciebie 
150 rb), 

3) Co robić z Józiem? 
całe lato i pewnie mie zda 


(Urwisował się 
„pierieegzamie= 


nówki“. Trzeba wziąć korepetytora. Eñergi. 
cznego!!) 

4) Co robić z Franiem? (Już czas od- 
dać go do szkoły; nepodabna z nim w dos 


mu wytrzymać, W pensjonacie w Zoppotach 
chcieli nam wymówić mieszkanie, tak się za- 
chowywał niesfornie. A propos: 
palić papierosy!) 

5) Zuzia chce się uczyć muzyki 
do 


uauczył się 


(pry- 
szkoły muzyczne? 


watnie, czy posyłać 
Dziewczyna ma zdolnaści. Słyszałeś jak gra 
„Puppehen* ze słuch ) 

6) Trzeba zmienić służbę (Karolina nia 
ma pojęcia o gotowaniu i wynosi co może. 
Marcysia jest pyskuta i nie chca frotęrować, 
bo jej się linja nogi psuje...) 

7) Sprawa ubrania. (Wydarliśmy się 
wszyscy—nie mamy w «o się ubrać. Zuzi ze 
wie sukienki potrzebne, kapelusik, palto, 
Józefov i -mundur nowy 1 szynela /cieplejsze- 
go niema, Franio podarł wszystko w strzępy 
—nastarczyć nie można. Ale, prawda—cbu* 
wie dla wszystkich! Koło butów chodzą..Dla 
mnie samoj też zdałoby się...) 


Posiedzenie trwa do późna w noc, 

Mąż nie korzysta z przysługującego mu 
prawa głosu. Biedny biały murzyn słuchu 
i 2 pr erażeniem układa w. myśli budżet, Za 
to przewodnicząca — żona nadużywa wprost 
swej elokwencji i sypie jak z rogu obfitości 
projestami; każdy z nich jak mieczem godzi 
w p'g Jarea. 

Mebelki w salonie wartoby zmienić. 

Otomanę w jadainym trzeba świeżo 
obić...” 

Zdałoby się większe 
lecie... 

Biały murzyn wzdycha... Mógłby odpo« 
wiedzieć, powołać się na strajki, podrożenia 
robocizny, podrożenie surowego mstęrjału i 
zastój w swojej branży, ale... co to pomoże?.., 
Więc milczy. 

Wres cie znużenia kładzie kres 
mówstwu Mn 


lustro w tan- 


kea 


wziać 
mężirsiul,. 


czas już spać . Trzeba 
rano, a i Światła szkoda. Chodź, 
4 potem, nå progu sypialai: 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—15 września 1913 roku, 
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— Jednak, mów co chcesz: wszędzie 
dobrze, ale w domu 
-— .„najlepiejj— kończy mąż 


nie, ale za to bez przekonania. 


Oncie Thom, 


muchinal= 


Z prasy rosyjskiej. 


Ochrona wzmocniona, 

Prasa rosyjska roztrząsa wciąż 
jeszcze motywy rządu w sprawie 
przedłużenia stanów wyjątkowych, 

„Rozwój związków, stowarzy- 
szeń, bibljotek, mnogość zjazdów, 
zebrań, referatów, dysput, jako mo- 
tyw dla stanów wyją jako 
argument na ich korzyść, ż 
jest—piszą „Russk ja Wiedomosti*— 
tylko w naszej ojczyźniei w przeż 
wanych teraz przez nas czasach, Wrosz- 
cie, nawet w Rosji nikt jeszcze nie 
słyszał o konieczności wyjątkowych 
pełnomocnictw dlatego, że prasą 
rozpowszechnia błędne pogłoski o 
rządzie, Takich argumentów nie mo- 
żna nawet znaleźć w dalekiej prze- 
szłości administracyjnej. W swoim 
czasie ukaz z dnia 25 grudnia 1904 
roku polecił „poddać rewizji stany 
wyjątkowe i stosować je tylko w 
wypadkach, rzeczywiście zagrażają- 
cych bezpieczeństwu państwa. Jak 
„rzeczywista* wolność słowa, stowa- 
rzyszeń itd., tak i „rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo“ traktowane jest bar- 
dzo oryginalnie. Niebezpiecznem jest 
to wszystko, co nie odpowiada pla- 
nom rządu, wszystko, w czem tkwi 
myśl opozycyjna, gdzie bije własne 
samodzielne życie. I tutaj kieruje 
się całą siłę stanów wyjątkowych*. 

Dziennik pociesza się tem, że 
nowe próby rządzenia przy pomocy 
stanów wyjątkowych nie mogą dać 
innych rezultatów, okrom tych, ja- 


kie dało istnienie od lat 32 ochrony 
wzmocnionej. 


Informacje. 


Walka z syndykatami. 


Rada ministrów będzie się zastanawia- 
ła, jak to projektowano, nad opracowanym 
przez miuisterjaum handlu projektem walki z 
syndykatami, 

„Riecz* dowiaduje się, że to ” nastąpiło 
wskutek poważnej krytyki, jaka spotkała 
projekt ze strony różnych ministerjów, azeze- 
gólniej zaś ministerjum finansów, które za- 
rsuciło projektowi niedostateczne określenie 
istoty syndykatu, tak, że niewiadomo właści- 
wie, jakie przedsiębiorstwa mogą być tym 
terminem objęte. 

Przytem zaś proponowane w walce z 
syndykatami środki Fminisięrjum uznało za 
nieodpowiednie. 


Z Cesarstwa. 


-- Powód kasacyjny. Adwokat odeski 
Bichenwald jprzegrawszjąpewną sprawę w są- 
dzie handlowym — złożył sądowi podanie, 
w którym zwraca uwagę, że podczas rozwa- 
żania sprawy prezes sądu Aładżidi „ziewał 
przeciągle,* Adwokat powołuje się na artykuł 
prawa, obowiązujący sędziego do usunięcia 
się ze składu komisji sądowej w razie „gdy 
nie może w sposób należyty spełniać funkcji 
sądowych*. Podanie Eichenwalda sąd han- 
dlowy rozważyć ma na posiedzeniu admini- 
str cyjnem, 

-+ Na katordze. „Riecz* donosi, że w 
czerweu T. 1912 w więzieniu schliszelbur= 
skiem odbywający katorgę ogłos li głodówkę, 
Naczelnik więzienia Agafonow rozkazał wów. 
czas bió podżegaczy prętami grubości palca. 
Dozorcy więzienni odmówili wykonania po- 
dobnezo rozkazu. 

Pomocnicy naczelnika Kłoczzow „i Lip 
czeńko również odmówili swej obecności przy 
tak barbarzyńskiej egzekucji.  Uratowało to 
więżniów od katuszy. Wkrótce potem przy- 
były do więzienia inspektor więzienny Bła= 
gowieszczeńskij wydalił dwóch  dozorców, 
zmusił do ustąpienia pomocnika Kloczkowa i 
zdegradował Tipczenkę. 

-|-.Literat policyjny. Otrzymał dymi- 
sję komisarz stanicy Kovstantynowskiej, jak 
się uksznje, za przesłanie do wydziału śled- 
czego takiego elaboratu: 

„W nocy na 16 lipca włościanin guber- 
nji i powiatu orłowskiego Ukołow zagrzbił 
w mieszkaniu Riazancewa — 400 rb. i przy- 
tem porwał żonę Riazancewa. 

Pierwszy z mich ma Iati 27, brunet, w 
marynarce granatowej, w sztylpach, z miwo- 
du malarz, blacharz i t. p, a ostatnia Darja 


Wasiljswa, lat 40, blondynka, średniego 
wzrostu, piękniutka, nsteczka malutkie, no 
sek zada jed słowem śliczności*, 


Departament policji douosząć 0 udziele< 
niu dymisji komisarzowi, pisze: 

„Tego rodzaju literaci na służbie poli- 
cyjnej tolerowani być nie mogą*, 


Z Litwy i Rusi. 


[] Rewizja. Według zasięgniętych in= 
formacji,fcelem przyjazdu wiceministra oświa= 
ty Pfaffiusa do Kijowa jest dokonanie rewi- 
zji kijowskiego okręgu naukowego. W pierw- 
szym rzędzie wiceminister zwróci uwagę na 
stau rzeczy w będących pod !zarządem mi- 
nisterjum oświaty wyźszych zakładach nau= 
kowych w Kijowie. 


Z Królestwa. 


$ Teatr w Lublinie. Za kilka 
dni rozpocznie się sezon zimowy w Teatrze 
Wielkim, Zespół teatralny pod dyrekcją pana 
Andrzeja Lelewioza, b. dyrektora teatru pom 
znańskiego, energicznie przygotowuje się do 
kampanji zimowej, Próby odbywają się całe- 
mi dniami pod osobistym kierunkiem dyrek= 
tora (Lelewicza przy pomocy obu reży« 
Berów. 

$ Burza w Lublinie. W piątek 
w Lublinie i okolicy szalała. straszna wichu” 
ra z deszczem. Wiatr powyrywał *w ogro- 
dach mnóstwo drzew z korzeniami, a wiele 
z nich połamał. 

W mieście wichura zrywała dachy i 
szyldy, Druty teletoniczne uległy też w pew- 
nych miejscach poplątaniua 

Burza, przyprawiła o śinierć 15 
go Jana Skoczylasa, 
Lublin. 

Skoczylas wracał w nocy do domu, 
przechodząc koło parkana murowanego cu- 
krowni, został przywalony owym murem, 
który wichura przewróciła na niego, Skoczy= 
las został zabity] na miejscu. 


letnie- 
robotaika z cukrowni 


Z sasiedztwa. 


X (e) Pobór de wojska. Lódz- 
ka powiatówa komisja poborowa ogłasza, 
iż pobór tegoroczny rozpocznie się 14 paź- 
dziernika i odbywać się będzie w lokalu 
biura powiatu przy zbiegu ulie Zielonej i 
Pańskiej, w porządku następującym: od 
14 do 17 października włącznie winni sta- 
wić się do losowania i superrewizji popiso- 
wi zamieszkał w 1 okręgu poborowym, od 
18 do 23 — z II okręgn od 24 do 29 —z 
HI okręu i od 30—z IV okięgu. 

Termin stawienia się rekrutów na 
punkt zborny w Łodzi naznaczono na 10 
listopada, 


Winni niestawienia się do poboru bę- 
dą pociąpnięci do odpowiedzialności. 

X Kasa chorych. (c) W sobotę 
ubiegłą w fabryce Tow. akc. „Lorentz i Kru- 
sche“ w Zgierzu, odbyło się ogólne zebranie 
pełnomocników kasy chorych, Obrądom prze- 
woduiczył p. Btanistaw Pudciechowski, bu hni- 
ter firmy. 

Zebrani uchwalili wpłacać do kasy 10 
proc, od zarobku, firma zaś będzie wplacać 
składkę równającą się 213 wkładów robo- 
tniczych. 

W razie choroby członkowie kasy otrzy- 
mywać będą zapomogę w wysokości połowy 
zurobku, Kobiety w czasia porocowym otrzy- 
mywać będą taką sama zapomogę. Wysokość 
aapomióg pogrzebowych określono w sposób 
następujący; na pogrzeb „członka kasy—dwu- 
dziestokrotną wysokość zarobku dziennego, 
na pogrzob żony 15 — 20 rb., dziecka — 
8—-12 rb. |, A 

Zatwierdzony na pierwszy rok działal- 
ności kasy budżet przewiduje w dochodach 
5,000 rb. w wydatkach 4,500 rb. 

Działalność: kasy, rozpocznie się dnia 1 
października r. b., Przed upływem tego cza- 
Bu, istniejąca obecnie przy fabryce kasa cho. 
rych, zostanie zlikwidowaną, a kapitały jej 
wynoszące 1,800. rb. zostaną przelane do no- 
wej kasy, p 

Wybory dały wynik następujący: do za- 
rządu weszli pp. Józef Baszczyński, Leonard 
Staniszewski, Józef Witkowski—jako człon- 
kowie i Józef Bonczak, Konstanty Gumiński 
i Helena Stefańska—jako ich zastępcy. W 
skład komisji Trew'zyjnej weszli pp. Kazimiera 
Puffke, Józef Koszyk i Treneusz Kaleta. 

Liczba robotuików fabryk Tow. aka. „L0- 
rentz i Krusche", wynosi obecnie 800, tyłe 
więc członków liczyć będzie kasa chorych. 

X Z „Lutni* zgierskiej. (c) Na 
kierownika artystyczvego „Lutni* zgierskiej 
powołano p, Szczepańskiego, byłego dyrekto= 
ra Tow. „Szopena* w Łodzi, 

X Pożar w Zduńskiej Wof. 
(6) W piątek wieczorem, w, oddziale przędzy 
fabryki Wiślickiego i RBuzeun w Zduńskiej 
Woli powstał pożar, który momentalnie przy- 
brał wielkie rozmiary, z: e sąsiednim 
posesjom. Po czterogodzinuych usilowauiach 
dzielnej straży ogniowei ochotniczej miejsco- 
wej pożar został umiejscowiony, Straty wy- 
noszą 25,000 rb. Fabryka była ubezpieczo= 
ną w Peiersburskiem Towarzystwie ubezgie- 
czeń oda guis, 

X (e) Walka z epidemją śród 
bydła rogatego. W czwarfek ubies 
gły w rzeźni miejskiej w Zgierzu, w vbec- 
ności weterynarza gabernjalnega, wete 
narza powiatu łódzkiego, d-ra Dreckiego i 
władz policyjnych, zabito 25 krów, należą- 
cych do służby dworskiej maj. Lućmierz w 
pow. łódzkim. 

Tak masowego uboju, władze wete- 
renaryjno-policyjne dokonały w celu stłu- 


4) 
x. 0, 


ZA KRATA. 


(mimowolne wywiady): 


Lokatorom korpusu terminowego przy- 
sługują te prerogatywy, że do czynności 
około utrzymania celi w czystości, mają 
prawo wynająć przeznaczonego na to więź- 
nia kryminalnego, podczas gdy w korpusie 
śledczym więźniowie wińni sami sprzątać 
swoje cele. : © 


W ik t. 


Jedną z podstawowych części: odży- 
wiania się ludzkiego jest bezwątpienia chleb. 
Chleba w więzieniu przepisowo wydaje się 
2 funty na osobę, jest to czarne niedopie- 
ezone pieczywo, które przy ściśnięciu w 
ręku—o ile jest Świeże — jest lepką masą, 
a gdy zczerstwieje staje się nadzwyczaj 
twarde i albo kamienieje, albo się rozsy- 
puje jak piasek. Nie jest jednak chleb wię- 
zienny pozbawiony pewnych zalet: przed- 
stawia doskonały'materjał rzeźbiarski. Gdy 
się nabierze pewnej wprawy, czyli pozna 
się technikę rzeźby w chlebie, która jest 
odmienną niż w glinie, można tworzyć bar- 
dzo trwałe przedmioty. Niestety! podczas 
rewizji, która się odbywa raz na tydzień w 
nieprzewidziany dzień, wszystkie twory 
fantazji przygodnego rzeźbiarza bywają wy= 


rzucane bezlitościwie precz z oświadcze« 
niem: 

— Chlebem uielzia bałowatsial (nie 
wolno igrać), 

O ironjol.. Ecce chlebt... 


Pozatem więzień dostaje tylko obiad, 
gdyż, przypuszczam, gorącej wody, poda- 
wanej rano i wieczorem, nie można trak- 
tować jako pożywienie. Obiad się składa 


z jedneg p: grocho: 
wej z krupami t, zw. „perłowemi*, kartof- 
lanej lub burakowej, Zupy te są gotowane 
ua głowiźnie wieprzowej. 

Spragniony posiłku a przyzwyczajony 
już do wiktu więziennego „stołownik* chei- 
wie chwyta za lyżkę, wyłapując mięsne 
części pożywienia, których nie nadto: więc 
cieszy się, gdy złapal oko wieprzowe lub 
kawałeczek ucha obrośniętego szczeciną. 

Chcąc z wrzątku, podawanego 2 razy, 
zrobić herbatę, należy mieć własną i wła- 
sny cukier, 

Więźniom politycznym nie: wolno nie 
z jedzenia otrzymywać z miasta. Tylko gdy 
jest „wypiska* (3 razy na miesiąc) wolno 
jest posiadającemu swoje pieniądze w kan- 
celarji więziennej, czynić zakupy produk- 
tów spożywczych. d 

Oprócz tego wolno korzystać z bufetu 
więziennego (zamówienia się czyni z wie= 
ezora), posiadającego mleko (8 kop. za 1 
kw.) jaja (po 4 kop.), bułki (po 10 k.) — 
rodzaj t. zw. francuskich i obiady po 8 k., 
t. j. drugą porcję- tejże samej zupy z ka- 
wałkiem pływającego w niej twardego 
mięsa — należy z dobrą wiarą przyjąć, że 
wołowego. 

Ponadto wolno korzystać z innych 
jeszcze obiadów, których cena wynosi 13 
rb. miesięcznie, lecz mało jest amatorów 
ze względu na dość wysoką cenę. 

W skrzydle śledczym o tyle są inne 
pod tym względem warónki, że raz na ty- 
dzień wolno otrzymywać „padajanie* (jał- 
mużnę), to zn. produkty spoży wcze, przy- 
niesione przez krewnych, „wypiskę“ zaś za 
to wolno czynić tylko raz na miesiąc. Po- 
zatem wikt więzienny ten sam. 

„ A jednak człowiek o silnym organiz- 
mie może się przyzwyczaić i do takiego 
wiktu. Widziałem ludzi z apetytem poch- 
łapiających swoje 2 funty chleba, który 
dziwnie działa na konsumenta, mianowicie 
wytwarza w żołądku takąż mniej więcej 
przemianę materji jak rośliny strączkowe, 
a w szczególności przysłowiowy bób... 


Bibijotska. 


Bibljoteka więzienna posiada tylko 
swoją piękną przeszłość. Mówiono mi gdym 
się wybierał do więzienia, że bibljoteka jest 
bogatą pod względem iłościowym i jakoś- 
ciowym. To też gdym otrzymał w celi 
katalog, spotkała mię przykra niespodzian- 
ka. Okazało się, iż w latach 1908/9 admi- 
nistracja więzienna „przetrzebiła* bibljole- 
kę, usuwajęc z niej wszystko, coby mogło 
zrodzić u czytelnika—według jego pojęcia 
śli nielojalne. Nie znałem  bibljoteki 
więziennej z przedówczas (na _ szczęście!), 
nie wiem więc jakie dzieła uległy oslra- 
cyzmowi, a może nawet sroższej karze — 
auto-da-fe, wiem tylko, że ' brak zupełny 
dzieł największych myślicieli rosyjskich— 
Dostojewskiego i Tołstoja. 

Czyżby żadna z kałąg autorów „Zbrod- 
ni i kary* i „Zmartwychwstania nie tras 
fiła do bibljoteki więziennej? A może wła- 
dza więzienna uznała i wielkiego Fiodora 
za pisarza nieprawomyśluego i usunęła pło- 
dy jego pióra! 

Kto wiet... 

A kiedyś bibljoteka posiadała ba! na- 
wet „Kapitał* Marksa“! Mówili mi o tem 
ci, którzy „wizytowali* więzienie na Łukisz= 
kach przed 1908 rokiem... 

Biedny „Kapitale* —> rodzicielu „nie- 
prawomyślności*! Czy spoczywasz gdzieś 
między rupieciami w kurzu na szafie w 
przedpokoju pana naczelnika, w bezczyne 
ności przymusowej (jak wielu z twoich czy» 
telników) dni trawiąc, czekając rychło li 
kosa śmierci w postaci ostrych ząbków 
szezurzych, żądeł.k molów, pleśni i wilgo- 
ci przetnie dni żywota twego — czy też 
kartki twe wielokrotnie ślinione i zwalane 
spracowanemi dłońmi twoich czytelników, 
jedna po drugiej szły do pieca w objęcia 
wszech oczyszczającego ognia, póki nie zo- 
stała sama okładka, która oddała bardziej 
praktyczne usługi, posłużyła bowiem do 
wygrzebywania popiOlul.+ 


Polskich książek oczywiście bibljoteka 
nie posiada, 


Zakończenie. 


Gdy się już człowiek oswoi ze swo: 
jem nowem położeniem, gdy zrobi rozkład 
zajęć na każdy dzień, czas pływa dość 
raźnie, przeplatany czytaniem, gimnastyką, 
karmieniem dzikich gołębi, pszylatujących 
na okno przed kratę, a których całe masy 
gnieżdżą się na strychach więzienia... 

Czas płynie... 

T->ostatecznie—nie taki djabeł strasz- 
ny i t d, czyli, że człowięk jest stworze- 
nie, przystosowujące się do każdych wa- 
runków... z 

A jednak... 

Gdy wiatr letni wpadnie przez okno i 
muśnie zapachem ląk czoło spoczywającega 
na swojaj „kojee**) więźnia, gdy w cichy 
letni wieczór doleci dźwięk muzyki, rozle- 
gającej się w ogrodzie Bernardyńskim czy 
Botavicznym (przy pomyślnym wietrze) lub 
gdy sąsiad z dolu w przystępie oblędu za- 
cznie naśladować kukanie kukułki**) —ner- 
wy trudno ntrzymać na wodzy... 

A gdy o niezwykłej porze niespodzia- 
nie drzwi celi się otwierają i odzywa się 
głos dozorcy: „sobirajsia na swobodu*| u- 
czucie radości miesza się z niezadowoleniem, 
że nie dano doczytać rozpoczętej książki, 
domyśleć rozpoczętej myśli, skończyć pra- 
ce, którą się rozłożyło na szereg mie« 
sięcy... : 

A jednak.. 

„„ile cię trzeba cenić ten tylko się 

dowie, kto cię stracił... 

O; Wolności! 


KONIEG, 
*) kojka — łóżko. 


s4) Taki fakt stał się w majn b, r. Wię- 
zień zwarjował i ciągle kukat. 


PP Z=A 


Ne. 19, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA* —15 Września 1913 r. 


wieia epidemji zapalenia płuc, jaka zapa» 
mwsła śród inwentarza slużby majątku 
Iućpiierz, i - 
„Mięso z krów, po odrzucaniu niektó« 
rytboczęści zdatne. „do użytku, nabyli za 
pmoog licytację rzeźnicy, przybyli w tym 
wla do Zgierza z kilku miast okolicznych. 
X Porządki w Radogoszczu. 
(e) Na ulicy Łagiewuickiej przy Grabiace 
jbok rzeźni niema rynsztoków, a woda nie 
mojdując" ujścia, <tworzy olbrzymie kałuże, 
mingoe błotem i rozaiewające zarazę. W 
imię hygieny orag wobec zbliżającej się epi- 
jemji nałeżsłoby raz jaż skasować te uliczne 
jedornei tagniaka, 
— W kolonji Radogoszcz niejaki Ludwik 
Volerjańozyk zasypat zupełnie ziemią i gru- 
nm cały ohodnik nliczny przy swej nieru- 
tomości— przechodnie zuiuszeni są brnąć w 
hłuży środkiem ulicy, 
DOZ tabryk pabjanickich. 
fi fabryce Aurbacha i Sinickiego w Pabja- 
jach administracja obniżyła płacę robot- 
ikom o 20%, wobee ezego wszyscy robote 
ble w sbotę porzucili pracę. 
Nowa ochronka na Bału- 

Ky (a) Celem ofiarowania dziatwia ro- 
ników i wyrobników z przedmieść Bała: 
, Radogószcz i Żubardz, przytułku staraniem 
yboszoza parafji-N, Marji Panny, dzie- 
ua ks. Antoniego Gniazd wskiego powstaje 
wa ochronka dla dzieci. Na posiedzeniu 
liomocników gminy Radogoszcz, wraz z 
tysami powyższych miejscowości uoħhwalo= 
ssygnować 2 funduszów szkolnych po 700 

roosie na ntrzymonie tejże ochronki, po- 
kar od dnia l-go października roku bie- 


00. 

X Nominacja. (a) Na stanowisko 
k la religji rzymsko-katoliskiej gukół 

jikowych ha Bałutach, Żuberdziu i Rado- 
u został zamianowany wikarjusz z Ra- 
j ts, Stanisław Kowalewski, 

X Niesumienny rzeźnik. (a) 
inicy z Radogoszcza wykryli w sklepi- 
uiejskiego Franciszka Podemakiego sprze- 
mięsa, pochodaącego ze adechłego konis, 
ufskowane mięso oddano do zakładu uty- 


dadogosze u Kazimierza Heleniaka ude- 
34 sztuki towaru, wartości 1,300 rb, 
oddano właścicielowi Zyskinowi Mine 
z Łodzi, 

a —— 


Kalendarzyk. 


Dziś Nikodema kapłana, 
Jutro Eufemii P. M. 
rank słowiańskiej dziś Budstmtła 
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(pór wa — 
ONIKA. 
Wystawa ogrodnicza. 

uadchodzący piątek, w ogrodzie maj- 
liackioh, przy wl. Przejazd, odbędzie 
A, wystawy. ogrofniczej, połączonej 
ledażą, 
interesowanie wystawą jest znaczne, 
lstwierdzono na- ostatniem szebranin 
t wystawowego, 
A Pomienionem zebraniu ułożono sacze- 
sh otwarcia araz wybrano kom- 

w. 
jbrano pp.: Jana Grodka i Heńryka 
j („Nawa Gazeta Łódzka”), St, Książ. 

Garlikowskiego („N, Kur. Łóda,*), 
kiego i prof, Kamińskiego („Rozwój“), 
si @ Hermana („N. Lodz, Zeit.*), 

i Boehme („Lodz. Zeit.*), Dziacz« 
tgo („Kur. Warsz.*), Ugera („Loda 
i), dr. Kappela.(„N. Lodz. Morgen= 
far ogrodników, pp: Karola Zaudne« 


W 


ra, Zygmunta Rychtera, Fr. Kuczyńskiego, 
A. Heiwowskiego, Edwarda Notzla, St. Ja- 
Btrzębskiego, A, Kosiarsk.ego, St. Rutkow- 
Bkiego, Wacława Pelda, W. Garniszewskie- 
go, Fr. Szaniora, St. Siweckiego, Jana Ma» 
ciejewskiego i Pioira Hosera. 

Wystawa trwać będzie od 19 września 
do 5 października. 

Komunikacja podmiejska. 

Zarząd Łódzkich wązkotorowych elek- 
trycznych kolejek dojazdowych podaje do wia= 
domości publicznej, że od dnia 15 września 
b. r. wprowadza się następujące zmiany w 
kursowaniu pociągów na linjach Zgierskiej i 
Aleksandrowskiej kolei dojazdowych, w dni 
powszednie; 

Łódź—Zgierz: Odehodzą z Łodzi: 1 szy 
pociąg 0 godz, 6-ej rano, następne co 20 
minut, ostatni pociąg o godz. 12-ej w noty, 

Odchodzą ze Zgierza: 1-szy pociąg o 
godz, 5,40 rano, następne co 20 minut, ostat- 
ni pociąg o godz. 11,20 w nocy, 

Łódź—Aleksandrów; Odchodzą z Kodzi: 
1-sży pociąg o godz. 5-ej rano, II-gi pociąg 
o godz. 6-ej rano, następny o 6,40, następne 
co 50 minut aż do godz. 10,30 wieczorem i 
ostatni o godz, 12-ej w nocy, 

Odchodzą z Aleksandrowa: 1-szy pociąg 
5,40 rano "l-gi pociąg 6,40 rano, następny 
7.80 rano i t. d. co 50 minut, aż do 11,20 
w nocy, ostatni pociąg o godz, 12,40 w 
nocy, 

Dla komitetu piantac 

Piotrkowski rząd gubernjalny wier- 
dzi? budżet v ydatków na sumę ogólną 1,065 
rb. 61 kop, przeznaczonych: na zakupienie 
6,950 krzewów kwiatowych 297-rb. 50 kop., 
na kosy i inne przyrządy ogrodnicze 281 rb. 
5 kóp., na urządzenia dla zabezpieczenia 
drzew 487 rb. 6 kop. 

Pieniądze te wydane być mają miejskie- 
mu komitetowi plantacyjnemu. 

Wczorajszy „Dzień kwiatka“, 

Wczorajszy „Dzień kwiatka“ na do- 
chód żyd. Tow. dobroczynności wyróżnił 
się bardzo dodatnio z szeregu innych po- 
przednie urządzanych kwest tego rodzaju. 

Należy z całem uznaniem podkreślić 
fakt zaniechania jakiejkolwiek  natrętuej 
karoty, jak również to, że kwesty nie po- 
wierzcno, jak to zwykłe bywa— rozbrykanej 
gromadzie dzieci. 

To też przebieg kwesty wczorajszej 
miał, dzięki dobrej organizacji, ten spokoj- 
ny i sympatyczny eliarakter, który jedynie 
chroni przed niechęcią publiczności. 

Dzięki wezorajszemu porządkowi po- 
wodzenie następnego „Dnia kwiatka* na 
Gniazdo“ jest również zapewnione, 

Kwesta wczorajsza da instytucji dość 
poważny zasiłek, 

Powszechne nauczanie na przedmieś. 
ciach Łodzi. 

W sprawie zaprowadzenia powszech- 
nego nauczania Da przedmieściach naszego 
miasta, w dniu września w kaucelarji gmi- 
ny Radogoszcz odbyły się posiedzenia peł- 
nomocników gminnych oraz z przedmieść 
Bałuty, Żubardz i Radogoszcz, wraz ze 
sołtysami tychże miejscowości, pod prze- 
wodnictwem p.o. wójta gminy, Gotlieba Za- 
cherta, przyczem powzięto następujące u- 
chwały: 

Wobec faktu, że utrzymanie szkół w 
powyższych miejscowościach przenosi kilką- 
krotnie normy ustanowione dla szkół miej- 
skich, oraz że rząd nie udzieli żądanych 
przez poprzednie uchwały 700 rb. zapomo» 
gi na każdy każdy komplet szkolny, któ. 
rych liczba obecnie zwiększa się wobee 
zmiany stopy procentowej dzieci z 7 na 
9 procent ogółu ludności, przeto, dla osią- 
gnięcia funduszów, koniecznych przy zorga- 
nizowaniu sieci szkolnej, prócz dotychcza- 
sowego podatku szkolnego, oraz subsydjum 
rządowego postanowiono wynaleźć nowe 
źródła pieniężne, 

W tym celu postanowiono, aby rodzi- 
ce, których dzieci będą uczęszczać do szkół, 
płacili podatek szkolny osobisty, po 5 rb, 
rocznie od każdego dziecka, uczęszczają” 
cego do. szkoły. 

Drobni kupcy i przemysłowcy które 
opłacają, notabene nieznaczny, podatek szkol- 
ny dotychczasowy, podług rozkładu z pos. 
uiadanych przezeń przedsięwzięć, od tegoż 
osobistego pięciorablowego podatku na 
keid uwalniani nie będą, naturalnie o ile 
dzieci ich będą uczęszczały do szkoły. 

Od tego podatku zupełnie 84 zwolnie» 
ni jedynie rodzice, właściciele nierucho» 
mości, płacący od 5 i wyżej rubli podatku 
szkolnego według dotychczasowego rozkła- 
du, a jeżeli tegoż podatku płacą mniej, 
niź 5 rb.—zostaną pociągnięci de płacenia 
także 5 rublowego od dziecka podatku 030- 
bistego szkolnego. 

Egzekwowanie powyższego szkolnega 
podatka osobistego rozpocznie się od po. 
ozątku 1913—14 roku szkolnego w istnie- 
jących już szkołach, oraz nowootwierauych 
od chwili ich zakładani” 


Ze Zgromadzenia Czeladzi Zduńskich. 

Na wcezorajszem ogólnem zebraniu 

Zgromadzenia Czeladzi Zduńskich, odbyły 

się wybory na podsturszego; na godność 

tą powołano p. Kazimierza Bergchawiena, 
Zabronione zehranie. 

(a) Guberuator piotrkowski odmówił 
pozwolenia na powtórne ogólne zebranie 
wszystkich pełnomocników robotniczych do 
kas chorych, 

O pozwolenie starała się w Piotrko« 
wie specjalna delegacja. 

Uwolnienie delegatów. 

(a) Dziś dopiero uwolniono z wiązie- 
nia aresztowanych w swoim czasie delega- 
tów na zjazd handlowców Pp. Ginzburga i 
d-ra Griinberga, 

Niezatwierdzony etat. 

(a) Gubernator piotrkowski nie zatwier- 
dził przedstawionego mu etatu łódzkiej 
gminy żydowskiej, 

Przedstawienia w cyrku, 

W gmachu cyrku rozgościła się z 
na petersburska trupa  Jiliputów, składająca 
się z dwudziestu minjaturowych aktorów i 
śpiewaków, którzy codziennie dawać będą 
przedstawienia złożone z komedji i divertis- 
senient'u wielce urozmaiconego, 

Rewizja dorożek, 

(a) Na wtorek 16 września o godzinie 
8 rano na Ryoku Targowym, z rozporządze- 
nia poliemajstra, dokonanym zostanie prze» 
glad wszystkich  dorożek naszego miasta.e 
Sprawdzane bądą numery dorożkarzy, liberja, 
dorożki, konie i uprząż. 

— Samohójstwo. 

(a) Dziś o godzinie 9 rano, w lokala 
Towarzystwa Kredytowego miejskiego Srednia 
17, pracownik tejże instytucji Juljusz Euge- 
njasz Elzenberg, lut 20, zamieszkały przy 
ulicy Widzewskiej 104 usiłował pozbawić się 
życia wystrzałeńn a rew. iweru, 

Posi w lewą stronę piersi okazał się 
dość ciężkim, jednak życiu desperata nic nie 
zagraża. Pogotowie przewiozło Flzenberga 
do szpitala Pozuańskich. Przyczyna zamachu 
niewiado:na, 

— Upadki. 

Przy ul. Aleksandryjskiej 11 córka han- 
dlarza 8-letnia: Gitla Perelmau spadła ze scho- 
dów tak niefortunnie, że wegła złamania 
ręki niżej ramienia, 

Przy ul, Benedykta 26 Kazimierza Ci- 
chocka praczka lat 52, spadająć ze schodów. 
złamała rękę, 

Przy ul. Lipowej 77, woźnica, którego 
nazwiska nie stwierdzono, bydąc nietrzeźwym 
spadł z wozu, przyczem dotkliwie potłukł się 
o bruk, 

Przy ul. Ogrodowej 18 dwunastoletni 
Chaim, Nowotny spadł z dachu na bruk, ra= 
nigo dotkliwie rękę. 


— Samobójstwa, 


27-letnia służąca Marja Tarek (Dzielna 
3) pod wpływem zawodu miłosnego otruła 
się kwasem Szczawiowym. Wezwane Pogoto- 
wie odwiozło Turkównę w stanie ciężkim do 
szpitala św. Aleksandra, 

Przy ul. Wiesnera 15 Elaa Wieman, 
22-letuia robotnica fabryczna w zamiarze 
samobójstwa otruła się sublimatem, Wobeu 
zażycia tak znacznej dawki jak 4 gramy, 
życiu Wiemauówny grozi poważne niebezpie- 
ozeństwo. Umieszczono ją w szpitalu św. 
Aleksandra. 

Przy ul. Wólczańskiej 87 Olga Wegen= 
laut 27-letnia robotnica pod wpływem przejść 
moralnych postanowiła pozbawić się życia i 
zażyła w tym celu kreozotu. 

W stanie bardzo ciężkim W, odwiozło 
Pogotowie do szpitala Czerw. Krzyża, 

Przez pomyłkę napiła się amoniaku za- 


miast lekarstwa Bronisława Motylewska, 
22-letnia służąca przy ulicy Piotrkowskiej 
N 262. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Dziś, w poniedziałek przedstawienie 
zawieszone. 

Jutro, we wtorek po raz czwarty zna- 
komita i pełna humoru komedjo-farsa w 3 
aktach Joamy „Mąż z loterji*. 

We środę doskonała lekka komedja 
z francuskiego „Papa*. 

We czwartek po cenach premjerowych 
dawno niegrana w Łodzi a obecnie wzno- 
wiona komedja w 5 akłach M. Bałuckiego 
p. t „Gęsi i Gąski“, 

W piątek powtórzony będzie „Mąż z 
loterji, 

W sobotę po poł. po cenach najniże 
szych doskonały dramat w 3 akt. L. Staffa 
„Wawczyny*, wieczorem po raz drugi „Gęsi 
i Gaaki". 


, linji, niejednolity; 


Teatr Popularny, 

Jutro po raz pierwszy wznowiona zo- 
stanie oddawna w Łodzi niegrana operetka 
w 3 aktach Straussa „Baron cygański", 

Wyposażony w najlepszą oprawę 
„Baron cygański* należy do tych operetek, 
których się słucha zawsze z przyjemnością, 
dzięki melodyjnej muzyce. 

Obsadę „Barona“ stanowią: pp. Ot- 
tówna—Saffi, St, Clair—Arsena, Skrzycka 
—(Czipra (nowozaangażowana artystka cha- 
rakterystyczna), Górska--Mirabella, Moraw- 
ski—Sandor Barynkau (rola tytułowa) Mil- 
ler—hrabia Homanay, Grodnieki — Zupan, 
Bydor— Ottokar i Piekarski — Canto Car- 
nero, 

„Malarnia teatralna jak również i kost- 
jumernia” przygotowują nową wystawę. 

Jest więc nadzieja, že  wlorkowa 
przedstawienie wypadnie pod każdym wzglę- 
dem doskonale, 

W środę po raz drugi melodyjny 
„Hrabia Luxemburg“, 

We czwartek po raz pierwszy w Ło- 
dzi ukaże się głośna nowość, która wszę- 
dzie zyskała ogromne powodzenie i podo- 
bała się ogólnie, operetka w 3 akt. J, Gil- 
berta (kompozytora „Cnotliwej Zuzanny“) 
p. t. „Sofrażystki“ z pp, Rogińską, Qrwicz, 
Szezawińskim, Kozłowskim i Grodnickim w 
rolach głównych, < 

W próbach „Romantyczna żona*, 


Teatr Popularny, 


„Hrabia Luksemburg”, 
operetka w 8-ch aktach Lehara, 


Rozmaicie dzieje się w naszej operotce.., 
Bywają przedstawienia bardzo dobre, gdzie 
gra, śpiew, wystawa, dekoracje, jednym sto- 
wem wszystko harmonizuje ze Sobą i spra 
wia na widzu wrażenie bardzo dodatnie. 

Tak było z wystawieniem „Cnotliwej 
Zuzanny*, 

Bywają znowu przedstawienia gdzia 
Wszystko harmonizuje ze sobą pod względem 
jakości ale... w tem ujemnem znaczeniu... 

Tak było z „Hrabią Luksemburgiem,“ 

Całość nkoji szła tak tępo, a sama akcja 
tak się miejscami zacinała, że przedstawie- 
n'e robiło wrażenie conajwyżej próby jene: 
ralnej, na której reżyser musiałby jeszcza 
ciągle ocierać pot z czoła i zastabawiać 
się, czyby przedstawienia nie przesuiąć w 


w Unignore. 

jądzę, że wina leży tutaj w tem, iż 
zbyt często dawany jest jedna operetka po 
drugiej — a więc zbyt mała ilość prób, arty- 
Ści nie mozą opanować całości akcji, żeby 
ją prowadzić w należytem tempie, a przede- 
wszystkim powyucz ć się swych ról. 

Dlaczego bowiem szufler ma mieć „rolę 
główną" na każdej premjerze, lub wznowie- 
niu? Sądzę, że nikomu na tym specjalnie nie 
zależy, 

Ratowalf sytuację na  sobotuiem przed. 
stawieniu pp. Rozińska i p.  Szczawóiski, 
P. Rogińska Śpiewała, jak zwykle, bardzo 
pięknie, a p. Szczawiński grał z całą swo- 
bodą, starając sie miejscami nawet poruszyć 
ospały zespół, P. Groduicki tym razem nie 
był tak dobry, jak w innych rojach; dał nam 
typ księcia Rnmuneszti niedociągnięty w 
widać było, że musi z wy- 
siłkiem „robić* niektóre setny, a to już nie 
daje wrażenia bezpośrećniości, P. Orwioz 
nie czuje się jeszcze zupełnie swobodnie w 
ramach operetki, co się odbija na grze,. 
sztywnej i bez szczerego humoru; z roli Gile 
letty Vermont można wszak o wiele więcej 
wydobyć cech zajmujących, któreby ją więcej 
wysunąć i uwypuklić zdołały. P, Kozłowski 
posiada bardzo nikły, sle dość sympatyczny 
w brzmieniu głos tenorowy, odtwarzał teś 
Bwe solo i duety s p. Orwicz naogół udut- 
nie. 

Bardzo dobrą, jak zwykle była tym 
razem w roli hrabiny Kokowaczi p. Górska, 
Wystawa operetki pod wzlędem dekoracyj. 
nym i rekwizytowym pozostawia dużo do 
Życzenia. 

Orkiestrą dyrygował p. Lagock'; należy 
zauważyć, że tempa w wielu miejscach były 
za rozwlekłe, vie zastosowane ani do charak- 
teru motywu melodyjnego, ani też do akcji 
scenicznej, 

Tadeusz Mazurkiewicz, 


Z sądów. 


Sprawa bandytów pabjanickich. 

Sąd okręgowy piotrkowski rosważał. 
sprawę bandytów pabjanickich oskarżonych 0 
udział w napadzie na tramwaj pabjanicki, 
podczas którego zabito kilka osób. 

Zaraz po napadzie policja aresztowała 4 


4, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—15 września 1913 roku: 


pdejrzane osoby, è osadzono w areszcie 
blicyjnym w h. 

W dniu 25 czerwca 1913 roku areszto- 
fani napadli na stróża w ęzieunego Frayci- 
pka Adymka, ciężko go potili i uciekli z 
vięzienia. 


enie: 


ztowano ich na 


wo. się do winy i 
kazani zostali: Otoc 
rieńie praw i 8 miesięcy od 


pnekien,  Mujelire 
(Zarzycki na 2 miesiące więzienia, 


mos anginy | 


Wezoraj pobożni warszawianie i przy- 
ndie z catego Królestwa duchowieństwo 
t hekie obehodziły uroczyste wsląpienie 
—iugres—Aroypasterza ks. dr Ale dra 
Kakowskiego, który w tym dniu nbiął ster 
ządów archidiecezji. Już od samego rana 
w pobliżu dworea W -wied. w Warsza- 
wie :zoły` gromadzić się tłumy wiernych 
y y powitać pusterza, natychmiast po przy 
fustu- z Częstochowy. Ks. Arcybiskup przy= 
był o godz, 6 m. 15 w specjalnie doda- 
eym do pociązu wagonie salonowym. 

Na dworcu powitała go delegacja 
pożona z kapituly metrop, warszawskiej Z 

biskupem Ruszkiewiezem na czele, 

dze s minarjum z regensem ks. kan. 
liallem, prefekci szkół, proboszczowie i wi- 
karjusze parafii w h, przedstawi- 
tkich stapów oraz delegaci ine 
połecznych. 
ąpity kolejio powitania i prze- 
poczem ks. Arcybiskup udzielił 
| legusławieństwa zebranym i w, otoczeniu 
u chowieństwa przeszedł przez pokoje 
dworskie da gtwartego powozu, którym, po- 
dążył do pałacu Arcybiskupiego przy ulicy 
Wodowcej, 

Po drodze w Skierniewicach, Żyrar 
owie i Grodzisku witały przejeżdżającego 
pasterza, delegacje, włościan okolicznych i 
duchowieństwa, 

Q godz. 9 rano na znak dany przez 
mistrza ceremonji, uderzono W dzwony we 
wszystkieh świątyniach warszawskich i pa- 
ehód z pałaeu Areybiskuriego ruszył przy 
śpiewie chórów ku katedrze Świętojańsk 

Po szeregu uroczystych formalności, 
asterz zasiadł na tronie i wysłuchał 
nej buli papieskiej, którą odczytał 
w jęz. łacińskim polekim ke. prałat, eł- 
micki, Następnie ks. biskup Ruszkiewicz 
miał mowę powitalną i ueałowawszy się 
z ks. Areybiskupem rozpoczął akt „homa- 
gjum* (uległości), Duchowieństwo w po- 
rządku hierarchji przyklękało u stóp tronu 
ałując pierścień. 

Po przemowie Arcybiskupa rozpoczę- 
ła się celebra pontyfikalna, poczem znów, 
tym razem z ambony, Arcypasterz przemó< 
wił do zgromadzonych w świątyni. 

Zakończono uroczystość ogłoszeniem 
breve papieskiego, udzielającego łask du- 
ehowych wiernym, błogosławieństwem 
Areybiskupiem. 

Po poładniu nowy dostojnik kościoła 
odwiedzał zakłady dobroczynne i przyjmo- 
wał wizyty młodszego duchowieństwa. 


na 4 mi więzienia. 


Arey 


Osiainia poczta. 


Kupno „Głosu Narodu.“ 


KRAKOW. Wczoraj podpisano ostas 
tecznie transakcję, mocą której zuauy  kato= 
licki dziennik krakowski „Głos Narodu* ku- 
piony został przez spółkę, do. której wclic= 
dzą: książe biskup krakowski ksiądz Sapieha 
z kwotą 100,000, książe Sanguszko z kwotą 
75,000 koron i pan Adam Napieralski z By- 
tomia z kwotą 25,000 koron. Kierowniet« 
wo w ten sposób odnowionego interesu objął 
pan Cezar Zawiłowski z Berlina, 

Bułgarja niewinna. 


PARYŻ. Urzędowa nota bułgarska za- 
przecza kategorycznie, jakoby jeńcy Berbscy 
byll poniewierani w czasie niewoli bułgar- 
skiej. W innej nocie zząd bułgarski twier« 
dzi, że jeden z najbogatszych Bułgarów Spira 
Narudiew umarł x powcdę ran, które zadane 
aostały mu przez Greków podczas tortur. 

Skandal w urzędzie telefonicznym 
w Paryżu. 

PARYŻ. Sledztwo przeciwko kilku tele- 
fonistkom paryskim wyjawiło cały szereg in- 
teresijących Szczegółów. Urzędniezki nie tyl- 
ko pomagały maklerom giełdowym w pod- 
słuchiwaniu konkurentów i nie dopusz. zały 
konknrentów w godzinsch giełdowych do roz- 
mów, lecz ponadto nie policzały w elką ilość 
rozmów zamiejscowych swych protektorów 


na niekorzyść kasy państwowej, Porównania 
spisów rozmów telefonicznych na owym u- 
rzędzie z spisem urzę'u głównego wykazało, 
źe kasa państwowa w ten sposób uszkodzona 
została dziennie o sumy od 50 do 150 fran- 
ków. Szczegółowe Śledztwo rozciągnie się teź 
na kilka lat wstecz, tak że obciąży ono zape- 
ne szereg dalszych osób. 


Burza na Dalekim Wschodzie. 
Wojna japońsko-chińska (2). 


KOLONIA, Półurzędowa „Koel- 
nisch» Ztg.* dowiaduje się z wiaro- 
godnych źródeł, via Bruksela, za po- 
średnictwem bezpośrednich depesz 
ostatnich z Szanghaju, że wojnę ja- 
pońsko-chińską uważają tatr wszyscy 
za kwestję najbliższej chwili, 

W samej Japonji umysły i opi- 
nja publiczna są tak rozdraźnione, 
że nawet w razie pewnych ustępstw 
ze. strony rządu chińskiego, wzbu- 
rzenie byłoby trudne doutrzymania. 

Równocześnie znaczniejsze firmy 
handlowe niemieckie, prowadzące in- 
teresy na Dalekim  Wschódzie, o- 
trzymały bardzo znaczące ostrzeże- 
nia, aby wobec rosnącej z dnia na 
dzeń w Japonji gorączki wojennej, 
wstrzymały się do pewnego cza- 
suze wszystkiemi daleko idącemi 
zobowiązaniami, czekając na rozstrzy- 
gnięcie sprawy, co nastąpić powinno 
w przeciągu kilku tygodni. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne Z d. 14/9), 


Rokowania pokojowe. 


KONSTANTYNOPOL. Zakończenie ukła< 
dów  turecko-bwgarskich nastąpi prawdo `n- 
dobnie już dziś, O ile wierzyć można różnym 
wieściom, dochodzącym z komisji — Turcja 
upiera się przy zatrzymaniu dla siebie D'mo- 
tiki i Ortakioci, okazując skłonność do ustą- 
pienia bułgarom Kirk Kiliszy. 

Członkowie komisji dozwolili wczoraj, 
przed rozpoczęciem posiedzenia, na zdjęcia 
na użytek kinematografu, 

KONSTANTYNOPOL. Półurzędowo sa. 
pewniają, ż onegi ajsza konferencja pomiędzy 
przedstawicielumi Bułgarji i Turcji posunęła 
kwestję rozgraniczenia znacznie uaprzód i 
ku zadowoleniu obudwu stron przeciwnych. 

Pożyczka turecka. 

PARYŻ. Z półarzędowych sfer franu- 
skich dochodzą wiadomości, że układy po- 
między Turoją a banksiem francuskiemi dopro- 
wadziły do pomyślnego skutku na wszystkich 
punktach, Ogólna suma pożyczki francuskiej 
dla Tarcji wynosi 560 miljonów frauków. 

Reparacja wrażenia, 

PARYŻ. Tutejsze koła dyplomatyczne 
oczekują z niecierpliwością przybycia do Pa- 
ryża króla Konstantego greckiego, który zo- 
stanie zaproszony - przez prezydeuta rzeczy- 
pospolitej na obiad w pałaen Elizejskim i tu 
wvgłosić ma toast, mający naprawić złe wra- 
żenie, jakie. nie awno wywarła niewczesna 
mows, wygłos'ona wobec cesarza Wilhelma 
podczas manewrów cesarskich na Szląsku, w 
której król grecki znaczną część tryumfów 
swej armji przypisał zbawiennym wpiywom 
niemieckim, a przedewszystkiem  strategji 
niemieckiej na sztab grecki. 

W razie, gdyby król Konstantyn w ocze- 
kiwanym toaście umiał zatrzeć to niemile 
wrażenie, natenczas francuskie koła dyploma- 
tyczne będą uważać incydent francusko-gre- 
oki za załogodzony. 


Ostatnie telegramy. 


Traktat handlowy. 

BIAŁOGROD. Iżba handlowa w Bia- 
łogrodzie ukonstytuowała komisję celem 
zawarcia traktatu handlowego z Austro- 
Węgrami. 

Kongres socjalistyczny. 

BERLIN. Na wczorajszem posiedzeniu 
powitalnym kongresu socjalistycznego w de- 
nie stwierdzono. iż: przybyło 2,000 osób, w 
tem 600 delegatów niemieckiej  partji sot- 
jalistycznej. Przybyli również, wszyscy po- 
słowie socjalistyczni parlamentu Rzeszy nie- 


mieckiej z wyjątkiem jednego tylko posła i 
Hasego. 

Sensacją kongresu jest fakt, że zarząd 
stronnictwa s, d, postawił, jako kandydata 
na zastępcę Bebla w naczelnem kierownic- 
twie partją, nie Scheidemana, jak tego 0- 
gólnie się spodziewano, lecz Eberta. 

Ebert, który ma objąć spuściznę po 
Beblu, jestjeszcze zupełnym „homo novus* 
w życiu parlamentarnym, wybrany bowiem 
został dopiero podczas ostątnich wyb.rów 
w roku 1912, Od lat kilku Ebert zasiada 
w zarządzie centralnym partji socjalistycz- 
nej. Scheideman zostanie, jak donoszą 
organy socjalistyczne, Il-im  przewodniczą- 
cym frakcji socjalistycznej w. parlamencie, 

F Rząd turecki a powstańcy. 

KONSTANTYNOPOL. Do wielkiego 
wezyra zjawiła si; deputacja miasta Gimili- 
dżiny, które, jak wiadomo, ogłosiło niezawie 
słość, żądsjąc, aby Tureja poparła dążenia 
antibułgarskiie i ruch powstańczy w Gimilid- 
żinie i wogóle w całej Tracji. W. wezyr o- 
świadczył, że Turcja nie elce mieć żadnej 
slycznośi z ruchem  podstańczym i pop.erać 
go nie będzie, nie chee bowiem wywoływać 
nowych komplikacji, 


Wybuch gazu. 

BERLIN. Dziś o godzinie I-ej w nocy 
zawalił się w Koburgu dom mieszkalny waki- 
tek niezwyżle silnej eksplozji gazv. Wybuch 
zastał mieszkańców domu, w liczbie 6 ro- 
dzin, pogrążonych w głębokim śnie, wskutek 
czego wszyscy znaleźli się pod gruzami, 
Przypuszczają, że wszyscy nieszczęśliwi zo- 
stali zabici, gdyż z pod gruzów nie słychać 
jęków. Liczby zabitych dotychczas nie zdo- 
Jano dokłudnie ustalić, 

Złkrodniczy pastor. 

NOWY JORK, Przed 8 łaty znale- 
ziono w rzece Hudson trup młodej kobiety, 
w którym poznano młodą amerykaukę p. 
Armiller. Obecnie- wykryto, że mordercą 
tej kobiety był pastor Smith, który utrzy= 
m$ywał z nią przez czas dłuższy stosunki 
miicsne, a następnie zamordował. Areszto- 
wano .go i osadzono w więzieniu. 


Pros Bronisława Hotermana, 


Znakomity skrzypek polski Bronisław 
Huberman stanął w tych dniach przed są- 
dem cywilnym w Wiedniu pozwany przez 
żonę swoją artystkę dramatyczną Elzę Ga- 
lufres-Hubermanową, z którą połączył się 
w Anglii i z którą ma syna kilkuletriezn. 
Żona artysty zażądała unieważnienia związ 
ku, gdyż Huberman zwlekał z zalegalizo- 
waniem, 

Próba pojednania zwaśnionych mał: 
żonków przed sądem rozbiła się o katego- 
ręczny opór ze strony małżonki, Huber- 
man oświadczył natomiast że nie Życzy 
sobie mnieważnienia małżeństwa, jakkol- 
wiek pożycie wspólne jest wyłączone. 

Adwokat w imieniu Bronisława Hu: 
bermana oświadczył, że klijent jego nigdy 
nie miał zamiarń zawrzeć związku wątpli- 
wego. Na wyraźne życzenie panny Galafreg 
zgodził się na związek i to zwiazek sz”bka, 
jak tego wymagały okoliczności. Do tego 
celu najlepiej nadawała się Anglja i tam, 
też urzędnik stanu cywilnego połączył ich 
węzłem ślubnym 

Prawo tosyjskie zabrania małżeństw 
między żydami i kstólikami oraz qprawos- 
ławnymi, pozwała jednak na związki z pro- 
testantami, zawarterui w kościele ewaiige* 
lickim. Skoro pozywającej sprzykrzył się 
ten stosunek i szuka ona zmiany przez 
uznanie związkn za uielegałny, to Bronis= 
ław Huberman jako mąż i ojciec musi 
przeciw temu zaprotestować. 

Pani Hubermanowa zaznaczyła, że 
oboje wiedzieli o nietegalności małżeństwa, 
nie było jednak wyboru ze wzgłędu na 
dziecko, mające niebawem przyjść na świat. 
Kiedy znś żona domagała się zalegalizowa- 
mia aktu złączenia w konsulacie auztrjacktni, 
mąż temu się sprzeciwiał dowodząc, że 
wówcz s nielegalność związku wyszłiby 
zaraz na wierzch. 

Uważajie lo za wykręt, pani Elsa, oh- 
rażona w swoich uczuciach, nie chce nadal 
żyć zs swym mężem. 

Sąd po godzinnej naradzie wydał wy- 
rok, którego mocą odrzucono skargę p. 
Elzy Hubermanowej i nanano związek 2a- 


warty w Angiji za legalny według przen 
angielskiego. 

Sprawa ze względu na osoby pozwa- 
nego i powódki, znane w całym świecie 
ze swych występów, wywołała w Wiednm 
prawdziwą sensację. 

Dzienniki pełne są opisów © szczez^= 
łach pożycia pary artystycznej. 

Byłe nasze „endowne dziecko”, obuc- 
nie dojrzały już artysta wszechawiatowej 
sławy, którego w zeszłym roku gościła 
Łódź w swoich murach—zwyciężył i tym 
rrz:m, choć mie tak łatwo jak na esia- 
dzie. ‘ 


„Victorjatć 
rein :0(l: 


A (1:0). 

Zwolennicy sportu piłki nożnej nie mo: 
gli być zadowoleni s wozgrjszych ogier 0 
mistrzostwo. 

Przed południowa gra między Vict- 
zją i „Sport und Turovereinem* mało była 
interesującą, gdyż graczom chodziło więcej 0 
popchnięcie i przewrócenie przeciwnika niź o 
piękną, celową, kombinacyjną grę; stąd też 
widzieliśmy bez przerwy prawie po kilku 
graczy leżących na siemi, a całość podobną 
była raczej do matcha bokserskiego, niż pięk- 
nego sportu piłki nożnej. 

Pierwszą i ostatnią bramkę w obydwu 
połowach ściągnęła Victorja“. która miału 
nieznaczną przewsgę nad „Sport und Tura- 
vereinem.] 

Przedpołudniową grą kierował p. Sien- 
kiewicz, 

. 

Popołudniowy match między „Unionem* 
i „Kraftem* potwierdził miowu. zasadę, Że 
nie należy lekceważyć nawet najsłabszego 
przeciwnika, 

Drużyna „Kraftu* pewmy była zapewne 
zwycięstwa nad „Ubionem*, skoro sześci 
graczy z drużyny wzięło udział w męczńcył 
pięciowiorstowym biegu Tózstawnym prze 
południem, przemieniła jednak swe Biły il 
legła słabszej drużynie „Uwionu* w tosar 
ku 2:1. 

Złe wrażenia wywołało na widzach at 
kowanie bram'arza przez obie partje. 

Po stronie „Uuńonuśwyróżnia się praw 
obrońca i poimocnik który bardzo przytomui 
uratował pewną bramkę. 

"Obowiązki sędziego petnit 

W biegu rozstawnym zwycią 
południem piątka „Sport nn Tartu 
bez konkurencji, po południu bieg rozstaw 
nie odbył się. : 

W grach o mistrzostwo drogich ‘drut 
zwyciężył „Nev-Cusuls* mad ;k K. 8. 
storunku 5:2 i „Touring-Club* nad  „P. 
R. F.* Widzew w: stosunku 3:1. 

Pięciowiorstowy bieg rozstawny. 

Wezóraj przed południem odbył się 
strykowskiej szosie bieg rozstawny na 
wiorst, 

Organizacja spoczywała 
łódzkiej ligi lekko-atletycanej. 

Startowały cztery drużyny: „Au 
Krofi", „Union“ i „Żyd. Tow. gimnasty 
ne*. Zwycięstwo odniosła drużyna „Auto 
w Ib min i 11 sek. 

D ugie miejsce, zajął „Kraft“, tef 
„Żyd. Tow. gimn.* a czwarte „Untan“. 


. Śzlósse 


w rę 


, . 
Ze. świata. 

r (—) Poeci polscy koronow 
w Hzymie. W Rzymie b$ ewycza 
uajsłuw niejszego: poetę: wieńczono laoret 
Kapiłelu. Otóż! dwuch wieszczów pok 
dostąpiło tego zaszczytu ża piękne począć 
cińskie. ý 

Jednym z nich był syn kmiecia, 
dzony w r. 1516 w Wiełkopolace, Kier 
Janicki,  Keztaleił się początkowó w 
nubywał wiedzy i ogłady. na dworach 
gnaczich, zastępujących niejako wyższe t 
nie, u w 18 reku życia wyjechał do akw 
gud.wskiej. | Tam otrzymał stopień do 
fiłozotji, w Rzymie zaś wieniec laurowy 
papieża Pawła III, Zmarł młodu w K 
wie w r. 1548, " 

Drugim Polukiem; który zssłynął | 
ko, jako poeta łaciński, był Maciej Sail 
skj, urodzony pod Tłonskiem r. 1595 | 
piwszy do zakonu OO. Jezuitów, kszy 
w akademji wileńskiej, a następnie wyj 
do Rzymu, gdzie Papież- Urban VHI 
poeta, uwień zył go lautem, 

Wróciwszy do kraju, był profesora 
demji, później adé nadwornym kozi 
Władysława IV, który zachwycał, się 
wymową, poezjami, grą na cytrze i U 
Umarł w Warszawie r. 1640. We w 
nicach angielskich i węgierskie jesze! 
zeszłym wieka ezytywano ns katedrach! 
skie poezje Narbiewskiego- 
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Samobójstwo całego miasta. 


W Macedonji rozegrała się w tych 
dniach tragedja, której ofiarą padło kwit- 
nace miasto. Mieszkańcy Melniku, nie cheąc 
przyjąć poddaństwa bułgarskiego, podpalili 
gwe siedziby i zbiegli do Grecji, swej do- 
tychczasowej ojczyzny. 

Korespondent pisma „T'Illustration* 
opowiada kilka szczegółów o tej pięknej 
imiejscowości, zamienionej obecnie w kupę 
gruzów i rumowisk. To stare piękne i 
bogate miasto greckie, mówi korespondent, 
którego założenie sięga czasów bizantyjskich, 
rozwijało się dzięki różnym pomyślnym 
warunkom bardzo prędko. Szczegółnie u- 
dawała się tu hodowla znanego na cały 
świat wina, 

Wieści niosą że zanim to miasto po 
wstałe, żyła tam: przepiękna księżniczka, 
którą najeżdzcy kraju trzymali w niewoli. 
Zmarła ona ze zmartwienia, a ziemia, któ- 
1a skryła jej szczątki, nabrała przedziw- 
nych sił, umożliwiających odtąd hodowlę 
wina 0 przepysznym smiaku i aromacie. Tu 

sród skał wyniosłych zbudowana została 

zu czasów bizantyjskich jedna z fortece, 
mających służyć do obrony kraju przed 
najazdem hord bułgarskich. 

Melnik stał się z czasem miejscem 
banieji dla możnowładców koronnych, któ- 
rzy ściągają na siebie niełaskę cesarzy bi- 


dtyjskich. Każdy z tych władeów budo- 
wał sobie wspaniałe domy; i kapice dla 
swego osobistego ńżytku, Dotychczas po- 


zostało 48 tych starych kościołów, a mie» 
szkańcy hyli dumni z tych pomników zamie- 
rzehłej przeszłości. Wśród skał znajduje 
sie dużo winuieami pokrytych grot, wiele 
krętych galerji i ścieżek. Wszystko to nā- 
dawało miastu widok malowniczy i wocży. 
Dziś zapanowała na miejscu tem cisza gro- 
bowń. Tany gdzie wznosiło: się promienie- 
jace i uśmiechające się miasto stare, znaj- 
twie”się dziś popiół tylko i sterczą czatne 
neone mury. 

Pomimo przywiązania, do tego skraw- 
ka ziemi, gdzie ojcowie i Gziadowie ich 
spoczywają w wiecznym śnie pokoju, nie 
chcieli oni za żadną cenę pozostać Bułga- 
rami; poświęcili z miłości dła ojczyzny 
wszystko, co było dla nich Święte i dro- 
gie. Przy wspólnej naradzie przyśli do 
przeświadczenia, że muszą miasto opuścić. 
Spakowawszy rzeczy, wyprowadzili mężo- 
wie płaczące żony i dzieci swoje z domów, 
drżącemi rękoma porozbijałi beczki, zawie- 
rające nektar złoty, który ziemia wydała i 
ziemia pochłonęła. Po tem przystąpili do 
zniszczenia winnie i spustoszyli pola w o- 
koło, dalej podpalili miasto, które ich zto= 
dziło i grzebało kości ich praojców. 

Zdala z wysokości gór poblizkich 
spoglądali na płonące miasto, w ltórem 
ginęły ostatnie zabytki tego, co tak gorąco 
ukochali. A gdy zamiast. płomieni ujrzeli 
poza sobą już tylko zgliszcza, powędrowa- 
li z ubogą chudobą swoją w stronę Grecji, 
dumni ze swego heroicznego czynu i ufni 
w pomyślniejszą przyszłość, która im zda- 
la uśmiechać się zdawała. 


Do gimnazjum Polskiego 


ow. ULLELII 


Nowo-Cegielniana 9. 
Kandydaci przyjmowani będą w dal- 


szym ciągu do kla: 
wstępnej. Do klasy 
bez egzaminu. 


wstępnej i pod- 
podwstępnej 
240— 3 


WET EA OENE e aena A are] 
Profesor Ą 3 
Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUTNI? 


udziela lekoji gry fortepianowej oraz teorji mu~ 
zyki. Piotrkowska 108, „Łutnia* tel. 21-76, 
przyjmuje 11—1 ï 7—8, s 
48—1 


OPSDOO99OOO9OOD8 


po] Czy doprawdy? 
IN AF Pani jeszcze nie używała kremu 
VĘ tak bardzo rozp 
całej kuli ziemskiej 
4 rezultatem. 
« korzyść wielka 
upajenizna, plam g 
ry 1 lisz: ychmiast bezpowro: 
tnie znikają. Dla unini 
downictwa sprzedaż tylko w skła 
; dach aptecznych na. 
Nawrot No 54, i Konstan-| 
tynowska 75. 
Cena za słoik 50 kop., m 
15 kop. 


Letni rozkład: pociągów 


od dnia I-go maja. 


(Czns pefershurski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 
Gdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 720 
2.05, 10.00, d) 12.50, e) 1,50, f) 3.45, 4:50, g) 5.45. 
b) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzit 4.3T; 7.20 
8.38, 0.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.33, 6,20; 8.08, 
9.55, k) R.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Qdchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 
1224, 4.39, 6.13, Em do Warszawy o godz. 


pryszcze, Wi 


odza z Kalisza o godz. 1.21 
z Warszawy o godzinie 12.14 


4.26, 6.03, 3.02. 
Odchodzą do Łowicza (0, Przychodzą z 
Łow 745. Do Sieradza odchodzą 9.61. 
Z Sieradza przychodzą 7.50. 
Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź: 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 


Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7,46. 


W ŁODZ 


CENA 25 KOP. 


> PIERWSZA ŁÓDZKA CHR 


H Elektryczna Fabryka Cukrów 
4 Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wys 
4 mysłowej w Łodzi A 

T. Dabrowski i S-ka 
bi 


È! Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 


2 0 R A 0 W A A Ao Aa R 0 a R A R R R R RE 


w Łodzi, Widzewska 104. 


SPIESZCIE 


póki jeszcze nakład nie wyczerpany 


z odebraniem bezpłatnego premjam dla prenumeratos 


rów 
pod 


„Nowej Gazety Pódzkiej*. w postaci 
tyt, 


ksi 


„Szkolnictwo Polskie. w Łodzi i okolicy 


40 stronie, 3 ilustracje, w oprawie, 


Administracja przy uliey Przejazd Nr. 1 czynna 


jest codziennie od 8 rano do. 8 wiecz. 


ty wy 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 
miński, ul, Przędzalniana 37a. 

Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 

informacyjny. 


Bylrzebny naklada 


Wiadomoś:'w drukarni, Widzewska 106a 


EGLE SEGEEESSLEGE ELE EEEE EESESSĘ 


ma 1914 rok Y 


przygotowuje własny KALENDARZ 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH. 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 
muje administracja „Śmiechu*, nl. Przejazd X 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za eprzedażą poje- 
dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Śmiechu i N. Guz. Kódz. 


humorystyczno -satyry- 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Milí i pońwiętenie: 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 
nistracji. „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Micczarskie 


Oddział w Łodzi 


Spacerowa No 17. Telefon 27—71. 


Ceny bieżące AR 18. 
Masto hurt. detal 
Specjalne ga 1 funt k. 51—652 k-60 
Deserowe I a 4, ABA 56 


Bryłowe I | 
Deserowe II 3 
Bryłowe -JI 


i AT—48 -, 
1 44—45 |, 
» 
, 


$ 56 
» 
» 1 44—45 
» 


52 
52 


Bolone I (deser.) , 1 46—47 , 58 
PIUS „ nu n 3940 „ 46 
1 Bach „» „ „86-87 , 44 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej“ 


SZKOLNICTWO POLSKIE 
KOLICY 


zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 


40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 
CENA 25 KOP. 


fa nabycia we wszystkich księgarniach i w Admin. „ewej Gazety Łóńzyiej 


PERYDYL RE DODA RZA RES ZRE LR Migrenin wepálna dla.. panów a 
* 


ZEŚCIAŃSKA 


tawie Rzemieślniczo-Prze- ę 
H kiej gub, 
700—0 58 
Cmentarna % 1 


- prejard f. 


utrzymaniem. Rozwadowska 15m. 19 


Wisnu Alired Kletke zgubił pasz 
port wydany praez wójta gminy- 
Guzów Blońskiego pow. 


RE 8001 li 8000 jest do ulokowania na 
hypoteka może byś. Bałuty, Ruda 
Chojny. Wiadomomość u Pra 


2261—1 


arszawa- 
0—3—1 


jeckiego 
2207-—8—1 


nakładem ' wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji  celniejszych obrazów wraz ze 
stogownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia: 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili eałoroczną prenumeratę za. „Jutrzenkę' 
w kwocie rubli 2: 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
miuistracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 


Czytajcie = „ŚMIECH! 


| 


NAE NAILIN 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—15 Września 1913 r. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 
45, Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


BE” E 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 5'/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1:/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 pieczócy 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 

; Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr, ©. BEUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kon. 


[zę wz" - M. CABIN 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! | 
przeprowadził się 


Słynna w całym świecie | 
HERBAT z gór Harcu | a 

na uł. Średnią Ne 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 


(Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). | 
Zalecana przez agi tato powagi ekarskie, zatwierdzona przez De- | 
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest skófnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
jednym z najniezbędniejszych środków dia. utrzymania zdrowia. tos daoi 
Przyjmuje oď9—i1 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Specjalista chorób uszu. nosa igardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska Ne 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170, 1404 


Dr. Franciszek Kozjołkiewicć 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—8 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- | 

rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy: 
| wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa- 
| lenia płuc, influenzy i choleryny. 
| Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą | 
Jedyny 1eprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: | 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; | 
przesyłki, Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet leara 
455—2—2 


Zatwierdzona przez Ministerjam Spraw Wewnętrznych 


Szkoła Muzyczna Podkaminera 


Łódź, Zawadzka 6. Petersburg, Kamennoostrowska 31—33, 


Dyrekter N. S. Podkaminer. 


Skład nauczycielski: Śpiew (solo) Giow. Rossi. Fortepian: Dr. H 
Dessauer, A. Groh, K. Listschg, F. Matkowska, S. Nirnst 
M. Ruppeldt, 3. Smidowicz, A. Tlirner; S. Vas, skrzypce: @. 
Baumgarten, H, Landau, D. Woronowiecki, wiolonczela: E, 
Qehihey, flet: R` Markusch, teorja' Tlirner, śpiew chóralny 
Dargużański, w'okalno-instromentalny zespół: N. Podkaminer, 


Popularne kursy wiolonczeli 5 rb, miesięcznie. — Kursy 


X . SPE] = (starszy) 
chóru dziecinnego 1 rb. miesięcznie, 1751 a S RE k Prz Nr. 8, 
Zgłoszewia przyjmuje się- codziennie od 11—1 i od 4—7 wieczorem front, I-e piętro. 142, 
Naty, fortepinny i instrupen* sauzyczne dostarcza szkole firma 


Przyjmuje od 9'/, — 12 i od 6— 8 w. 
Przejazd Ne 8. Tel. .17-14 


EGER N 
Dr. Trachtenherz 


ulica Zawadzka Ne 6, 
b. asystent petersburskiego Szpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciow 1683—150 
Przy leczeniu s) zastosowanie prepa- 
satu ERLICH—HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 
8—2 i od 6—9. 


Friedberg į w-- Skład instrumentów ul Piotrkowska 90. 
Szkoła 


przygotewawcza Jadwigi Zawadzkiej 


Spacerowa 17 (dom Ake. Tow. K. Scheiblera) 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i pół i grunto- 
wnie przysposabią do średnich zakładów naukowych. Ilość 
dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczoną. Zapis co- 


«e Pey sw Zakład freblowski. 


4 — 6. Przy szkole 
1817—8 


wzorowo urządzony — 
r Aiia irainik- 
VII-kl. szkoła żeńska 


JANINY TYMIENIECKIEJ 
obecnie pod. kierunkiem 


: 
3 
i Janiny Pryssewicz 
ża 


21 3 
Dla pań od 4— 5, Oddzielna poczekalnia 


Dr. PANSKI 


(Choroby nerwowe i umystowe) 


POWRÓCIŁ. 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Mż 35. 
Telefon. 19-84, 


H 
$ 
= 
Widzewska M 42 (szkoła rozszerzona). Przyjmuje z 


zapisy od 5—7. 1821—4 


EE EEEE eee ca 


Dr. med. P. LANGBARD 


Zawadzka 10. 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 

leczeniu syfilisu stosowanie 
914*. Leczenie za 
ści (elektroliza). 


IEF Hygjena twarzy i rąk 
[3 Wszechświatowej „SIMI” (P LY N) Udelikstnia skórę, 


sławy , leczy radykalnie i 
usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 


Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złotą 16, tel, 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb, 2,25 k, z przesyłką—można markami 


Dr. Alfred Hejman 


Specjalista chorób: uszu, nosa i gardła. 
Z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ulicy Zachodniej Nè 57, 
dzie przyjmuje od 9—10 i od 4—6 po południu. Tel X 38-34. 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie ul, Andrzeja Nė 2, 


róg Piotrkowski 1I-sze piętro. 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591-—208 


8- 


Ex 


ŻYTNYCH, 


WYKŁAD POPULARNY. 


PYZOPYRWDDLTKTZY 


POETYODEORNTOORODOOOEYKY, 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
: NOWSZYCH. 


zi WYKŁAD POPUL ARNY 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej“ 
po f5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


KESKKEKEBESSK 


w 


WRRZBZKEREZEZZKKKSREKSZKK 


Dr. M. Gromski Dr. W. DUTKIEWICZ 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 5 po poł. 


5 


—6 


ZZ 
Dr. Stanisław Lewinson 
przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską Ne 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca, 
po pot; w pozostałe miesiące i oå 8—9 
rano. 

Telefon Nr, 8—10. 
Powrócił 
Ulica Południowa Ne 2. 
Telefon X 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów (kos= 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
Leczenie syphilisu salvatsanem Erlich- 
Hata „6 lnie). Lecze- 
nie elè „ elektrolizą (usne 
wanie sz cych włosów) oświetle- 
Przyjmuje od 8—1 r. i od £4— 9 ppą 
panie o PP. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
EE<EELECZDODESELELEEE EEE 
KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do I rano. 
Magistra N. SCHATZA 
Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon_26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy« 
krwi, wydzie dróg maczo. 
płciowych, wody, mleka i td 
Gabinet dentystyczy 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin, akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł, 


1644. 
W sierpniu p muje tylka od 5—7 
L. PRYBULSKI 
płciowe i niemocy płciowej. 
nie kauala (uretroskopia). 
Dr. L. Klaczkin 
EHRLICH-HATA 606. - 

* Laboratorjum 
Wszelkie analizy lekarskie i ches 
Dr. M. PAPIERNY 
Południowa 23. Telef. 16 

1% 


85. 


Dr. Jan Gywiński 


akuszer 
Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po południa. 
1792—9—1 


Dr. Eyk Waszraaa 
CHIRURG 


powrócił 
Średnia Nr. 11. Telef. 14-22, 
17—62—5. 
ECEEEEE<NMEECEDIJIZESESSECE 


Dr, miS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
£ Akuszecja i choroby kobiece, 


|—11 rano i od 5—7 po południa. 


W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


przeprowadził się na 
Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


ul 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—6 po poł, 20 


E. KOPROWSKI 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów, Masaż wibracyjny. 1719—156 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(iąkanie, seplenienie i t, d) 
podług metody. 
Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
„i pół i od 6 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 
333323253 €G€€5>3>3>353932W03333 
Pierwsza 


<= twzocjcńska leria = 


chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


ESEEECEESSSESE SSTĘDSDSZESEB 


Potrzebni chłopcy 


do roznoszenia gazet. Zgłaszać 
się do -Administracji Nowej 
Gazety Łódzkiej—Przejazd 1. 


BUCHALTERJI 


odwójnej, korespondencji i pruwa 
TERS oraz wszelkiej biuro- 
wości, wyucza w krótkim czasie me- 
todą praktyczną i przyspasabia nasa- 
modzielnego buchaltera-korespondenta 
długoletni szef biura Akc, Tow. 
Oferty pod „Bachalter-praktyk* w ad- 
ministracji niniejszego pisma, 


Lucjan Rotwand 


Adwokat przysięgły 


iero: Ul. Renedyhtu 3 


dził się na 
Przyjmuje od 4-7 pp. 


Ogłoszenia drobne. 


arja Bejm zgubiła paszport, wydm 
ny z gub. kaliskiej gm. Opatówek. 
2241—8—1 


potrzsbna stuga, Przejazd 14, maga- 
zyn kapeluszy, 3 


2249—3—1 
pyokarnia do wynającia Ulica Tar" 
gowa Ñ 52. 2285—6 


potrzebny jest portier dzienny uoz- 
ciwy, trzeżwy, z dobremi świadect- 


wami, umiejący czytać i pisać. Zgła 
szać się. Senatorska 25 fabryka. 
2942—8—1 
G Hep spożywczo-dystrybucyjny do- 
brze- prosperujący, do sprzedania z 
powodu wyjazdu, Piotrkowska 228. 
2247—3- 1 
aginął kwit kolejowy, wydany na 
Z Końsko za X 68,79, 2246-3-1 
Zgginat paszport na imię Józefy 
Schlenk, wydany a gminy Męka, PE 
wistu Sieradzkiogo 2248 8— 
Sprzedam bardzo tanio mato 
używaną szafę, otomanę, lustro, 
łóżka. bieliźniarkę, stół, krzesła, ze- 
gar. Zawadzka 3 58 m. i _ 2236—2 


Wydawca: Jan Gro ek. 


tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 1068, 
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